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ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze Główney

w Jędrzejowie Dnia 17 Kwietnia i 8 3 ,, 
pod Kałuszynem.

/ ’ostępuią na wyzsze Stopnie .
W  pułku 4 piechoty liniow ej, Maior K ind- 

er Stanisław, na Podpułkownika.
W  pnłku 2 Strzelców konnych, Podoffice- 

rowie. Mikorski Józef, Górski W ładysław  i 
-'puis 1 Jozef, na Podporuczników bez płacy,

' ° j°  rT kom l>let nic weydą. W  dyw izjonie
azdy P oznańskiej, Podporucznicy:'M ielźyń 

‘ 1 a m e y  1 S z m I lk o w s k i  L e o n ,  n a  P o r u c z n i ­
k ó w .  P e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  o b o ź n e g o  p r z y  k o r -  
P n s .e  2 l a z d y ,  z p u ł k u  Ą s t r z e l c ó w  k o .m v c l ,  
K a p i t a n  W r z e ś n i e w s k i ,  n a  M a io r a .  W  k o r p u ­

sie pociągu , Podporucznik Hanussowski Sta­
nisław, na Porucznika.

U mieszczeni zostaia.
W  pułku t strzeleów pieszych, Conrad Gu­

staw; w pułku 3 strzelców pieszych, Gadom­
ski Leon; w pułku 5 piechoty lin io w e j, R y_ 
binski Antoni i Kryczyński Nepomucen; w pu }_ 
bu 2 ułanów, Hołownia Antoni; wszyscy pię- 
Clu w stopniu Podporucznika.

W  korpusie Inwalidów, z pułku 8 piechoty
' eJ , Podofficer Osiecki P iotr, w stopniu 

ouporucznika.
W  korpusie W eteranów  w u ,

■ . i .. ovv - * pułku 2 strzel-

^  * * * *  A ndrzej, w 

Na A,lim! >r, ZeZnaczo"J  zostaie.

gady S k a r z y l ^ C ^ j / ^  JenCrale Bl7 *
pitan Potocki August. * MaZUrów’ Ka* 

Przeniesiony Zostaie.

r Ozdobieni zostnią. 

tyllervi" r m z,ot.vm: w  bateryi 2 lekkiey ar- 
Alexandoi-011110̂ '  Podporucznik Strzemeczny

u jm  > ,ln i. 6

krzyżem srebrnym , nie należy"2  ° 2'1° b,ony

S ; i k” n ,c b ' u " d °

NaczclnJ  W ódz, 
y Zbroyney N arodow ej 

(podpisano; SKRZYNECKL 
Za zgodność z Oryginałem 
Szet Sztabu Głównego.
Generał Brygady, Chrzanowski.

Komitet Centralny Zdrowia. 

Zapobiegając trw o d ze , iaką by ziawieniS 
s,ę choroby cholerą zw an e j, w naszym kra- 
tu zrodzić m o g ło , pocżytuie sobie za nay- 
pierwszy obowiązek, po zuiesieniu się z radą 
ogolną lekarską, oświecić w tym względzie 
mieszkańców i podać pewne przepisy dyiete- 
tyczne, których ścisłe dopełnienie, szerzeniu 
■ udzielaniu su; złego zapobicdz potrafi.

Okazuiąca się od dni kilku na ziemi naszej 
cholera z kraiow Azjatyckich wywodzi swóy 
początek. Dostawszy się w ostatnich dniach 
miesiąca czerwca roku zeszłego do p row incji 
Rossyiskich, nagranicznych Persy i, przebie­
g u  z wielką szybkością i inne gubernie pań­
stwa nam przyległego; zatrzymała się nieco 
dlużey w M oskwie, a następnie ukazawszy 
się po rozmaitych m iejscach Litwy , W oły­
nia, pierwszy raz w dniu , 0 kwietnia w kraiu
naszym spostrzeżoną została, a to w tych wy- 
ą nie w ojska oddziałach, które właśnie w 

pamiętnym dniu bitwy pod Jga„iami świetną 
0 S‘ę chwałą Ziawienie się przeto chtł- 
roby tey w 1 olszeze było koniecznym wypad­
kiem ley biegu, dawno przewidzianym, a prze 
cież do Uniknienia niepodobnym.

Zatrważaiące opisy cholery i iey spusto 
Sz-en, tak często w rozlicznych pismach umie­
szczone, w których porównywano ią z zarazą 
uoiow ą i dżum ą; odświeżyć się musiały w 

°y pamięci, wraz z otrzymanemi wiadomo- 
0 ley  powstaniu w naszego kra- 

iu granicach. Lecz spostrzeżenia liczne wia- 
rogodnych 1 znakomitych lekarzy, mianowi- 
d e  w Moskwie, p rzekona*  dostatecznie, że o- 
pisy te by ły  po większej części przesadzone; 
że natura cholery rożną iest od natury zarazy 
p o m o ru ; ze przez bezpośrednie zetknięcie z 
chorem i takowa nie udziela się bynaymniey; 
ze nakoniec w miarę oddalenia się od rodzin­
nego iey mieysca, traci na swey mocy i zło­
śliwości. Daleką przeto niechaj będzie od 
nas wszelka zbyteczna obawa spustoszeń, la- 
kie choroba ta w pierwotnem swoiem wywi­
nięciu się w Indyach pozostawiła, tem  bar- 
dziey, że i większa znaiomość iey natury, i 
środki zaradcze przez troskliwość Rządu na­
szego, od piei wszey chwili powstania iey przed­
sięwzięte , krótki tylko byt iey u nas ro k u ią ; 
a spodziewać się należy, źe Zachowywanie 
przepisów przyzwoitych dyietetyCznych, poni­
że j krótko podanych, dalszemu Szerzeniu się 
złego dzielną położy tamę.

Niezaprzeczoną dziś zdaie s i, rżeci!ą( j£ „id 
bardziey nie sprzyia udzieleniu si(J tey cIlot,0» 
by iak nieczystość: naybardziej nrzeto i nav-

zeby tak co do schludności ciała, Jako też wię­
c e j  ieszcze co do czystości pomieszkać. n a j­
większą zachować troskliwość, Zepsute pd-

wietrze w domach wilgotnych, ciasnych, p r z e  
pełniony cli mieszkańcami, mianowicie prży u .  
licach w niższej części W arszawy po nadbrze­
żach W isły położonych, na których przez 
brak przystępu słońca ciągle niemal b łoto za­
lega; po warsztatach nizkich, ciemnych, wiel­
ką liczbę robotników w sobie m ieszczących, 
wyziewami Z przestworów .wyrabianych i o- 
leiu do oświecenia używanego napełnionych; 
iżby we wszystkich takich m iejscach, iak nay- 
staraiimey przyw ieran iem  okien, paleniem o- 
gma na kominach, paleniem łuczywa z drze- 
wa lałowcowego, przerzedzać i oczyszczać po­
wietrza nie zaniedbywano. N iem niej ważną 
b ,d , ,e  rzeez, b a c z ,*  »źeb , p o m ie .L n ia c h  
ta ó ń y c  pranie i suszenie bielizny nie odby­
wało się, ażeby iak nayrrtniey rozlewano w o- 
dy po podłogach i glinianych polepach , nie 
przechowywano wędlin, iarzyn, serów i wszel 
k.ćh przedm iotów rażących pow ietrze wonią 
• cząstkami źepsutem i, butwieiących lub fer 
tnentuiących obiektów , lako to: kapusty, b u ­
raków, piwa i t .  d. Wymiatanie śmieci; równie 
starannie przestrzegane bydź powinno. Skra­
planie roztworem chlorku wapna w wodzie" 
lub lep ie j ieszcze przerzucanie chlorku w n ro ’ 
. .k u  po Łbach Odpowie takoż Sądanemu c e ' 
I o w , . -  Lecz leśli nader „ a k i l e n , ^

wanie ezystosci pow ietrza w pom ieszkania*,
ochędozna , c .p l a  odziej „ i .  p o k u j*  '  
trzyma m.cysce, r iw u i, tak w y s t r z e g , , , , / , , !  
przemoczenia su k ic . i „b a w i,, j  w „ elki„ '  

rodzam przeziębieniu: Flanelowe lub inne w eU
„.one kafiany, ko .zu le , gatki ] p , sy 
w około żywota na gołem ciele noszone- na­
cieranie ciała flanelą nakndZauą poprzednio d y l  
meni bursztynu lub iałowcu na wco-lo porzu-
conego, kąpiele Zwyczajne, łaźnie par«w e z 
należytą Ostrożnością nie Wystawiania sie „ 
stąpnie na zaziębienie, Zaleca się iak najm o" 
cnioy. Przemywanie ciała lekkim '
chlorku w ,plennego z kohzjścl, p o w , ! ” ™"1

choroby, pilnie w y.irzeg .d  si ,  „ alcS , ‘ °  
n,e pokermow Iłu .tyoh , .nrow yeb T
do „w w ien i., łatwo zepsncin b le p i^ v c h  S  
n a d p .n i,eh iakiemi , ,  pom i, d i » J  ; '■* 
kapusta, ogorki, Wszelkie » s dli„y, 
by solone, ser, grzyby, Chleb niewvoiee 

2 * *  b- » z e ,  p , v i l '1 7 ;
erem; ,  z „ap„ló*  p i„ 0 < “ <

skwasmał®, m .ód hiew y8ta}v »  T
hie Skromności w  przvim P- ZadlCMva"
nych pokarmów i ^ Zc| kif  fri*
na Czczo z domu w rL  ^ W y c b o d z e m e

dnlczego posilenia ^I 8 się crepłym Jiokarment

M t b  .  ’ ’ Zwyczay.
. ’ c , . rum ianku i t. p. nie dbciąża-

użytem 4 tk a \ “ ie t' ° ^ r,ewanie si  ̂ w  nadmiar y trunkami w yskokow em i, a szcze^ól-
IeJ  W0(lką, ponczem i piwem moCnem
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bezpieczyć mogą nie pom ału od wystawienia 
się na chorobę.

Przy takiem iednakże baczeniu na zacho­
wanie nienadwerężonych sił trawienia, i m o­
ralne siły szanować iak naymocnley należy: 
bezsenność, prace m ozolne zbyt przedłużane, 
życic rozwiązłe; i wszelkie poruszenia namię­
tności, gniew, smutek, niespokoynośc i ciągła 
obawa; iako tyle wpływów naynieprzyiaźniey- 
szych na zdrowie w ogólności , nie mało do 
nabycia tey choroby usposabiaią.

Przebywanie przedłużone po kościo łach , 
gromadzenie się po ciasnych kawiarniach, szyn- 
kowniach i wszelkich mieyscach licznego ze­
tknięcia się osób różnego rodzaiu , iak nay- 
mocniey unikać należy.

Z resztą, za daleko by nas zaprow adziło zapu­
szczanie się w drobnieysze wyliczanie szczegó­
łów  dyietetycznych; naszym celem  było tyl­
ko zwrócenie uwagi mieszkańców na naygłó- 
wnieysze w arunki; obszernieyszą zas w iado­
mość w tym  pr^pdmiocie powziąsc można w 
pisemku przez radę ogólną lekarską wydanem, 
a teraz wszędzie za staraniem teyże rady n a ­
der łatwem  do nabycia.

w Warszawie dnia 2 a kwietnia 1831 r.
P  r e z \ d u i ą c y 

(podpisano) Dr. M alcx.

K om ite t Resursy N ow ey.
Donosi posiadaiącym bilety na, loteryą fan­

tową przez Tow arzystw o Resursy Nowey na 
rzeczszpitalów woyskowych zarządzoną, iż cią­
gnienie losów takowey loteryi nastąpi w dńiu 
3o kwietnia r. b. zacznie się o godzinie 5 z. 
południa w lokalu rzeczoney resursy w pała­
cu p. Kernerow ey przy ulicy Miodowey pod 
liczbą 4y25 na który  to term in ma za­
szczyt zaprosić posiadaiących bilety lote- 
ryyne.

W arszawa dnia a i  kwietnia 1831 r.
O w idzki.

J. S. W em m er.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.
I — -   ...............—  —— — — -    ■

Tomasz Kłobuszewski właściciel nierucho­
mości w Płocku przy ulicy Grodzkiey pod 
nr. 371/2 leżącey, w dniu i 3 grudnia i 83o 
roku zszedł z tego świata. W zywa się prze­
to wszystkich pretendentów  spadku po nim 
otwartego, aby się natychmiast, a naydaley w 
dniu 14 sierpnia i8 3 i roku z prawami swe- 
mi protokularnie przed pisarzem Kancellaryi 
Ziemiańskiey województwa Płockiego w P ło ­
cku zgłosili i też udowodnili, gdyż inaczey 
prekludowam zostaną.

w Płocku dnia 10 lutego 1831 roku.
Tchorzewski Reient.

W iktorya z Walczyńskich Ostrovrska, w ła- 
scielka nieruchomości w mieście P łocku przy 
ulicy Królewskiey pod nrem  2o5 położoney, 
w  dniu 2 lutego i 8a3 roku zeszła z tego świa­
ta. W zywa się przeto wszelkich pretenden­
tów  spadku po niey otwartego , aby się na­
tychm iast, a naydaley w dmu 16 września j 8 3 i 
ro k u  z prawam i swemi protokularnie przed 
pisarzem  kancellaryi ziemiańskiey woiewódz- 
twa Płockiego w Płocku zgłosili i też udo­
wodnili, gdyż inaczey prekludowani zostaną. 

w P ło ck u  dnia i 3 marca 1831 roku.
Tchorzewski Reient.

l i c y t a c y e  i  SPRZEDAŹEPUBLICZNE.

Kom m issya W o iew ó d ztw a  M azowieckiego.
Podaie ninieyszem do publiczney wiado­

mości, źc ekonom ia Sanniki w obwodzie G o­
styńskim położona, czyniąca rocznego dochodu 
pod ług  nowey lustracyi złp. 68,o83 gr. 6, tu ­
dzież grunta Brominy w ekonomii Tarczyn, 
czyniące rocznie złp. 420 gr. 10, są do w ol­
nego na lat sześć począwszy od dnia 1 czer­
wca r. b. wydzierżawienia. T erm in do u- 
kładów, wyznaczony iest na d. 9 nadchodzące­
go miesiąca.

W szystkich przeto chęć zadzierzawienia ma- 
iących, wzywa Kommissya W oiewódzka niniey­
szem , ażeby opatrzywszy się w dowody kwa- 
lifikacyi, postanowieniem X. Namiestnika z d. 
2 4  stycznia 1818 roku przepisaney, tudzież w 
gotowiznę wyrownywaiąeą półroczney opłacie 
z dóbr respective, w term inie wyżey w yrażo- 
nym o godzinie 10 z rana zgłosili się do se- 
kcyi ekonomiczney Kommissyi W oiewódz- 
kiey posiedzenia swe w domu rządowym nr. 
646 przy ulicy Przeiazd na a piętrze odby- 
waiącey, gdzie o stosunkach dóbr i w arun­
kach dzierżawy bliższa wiadomość każdego 
czasu powziętą bydż może.

Działo się w Warszawie dnia 19 kwietnia 
1831 roku.

Referendarz Stanu Prezes 
w L. Zierniecki. 
Sekretarz Jeneralny 

D ziew an ow sk i.

K om m issya W oiew ództw a Krakowskiego.

Podaie do piłbliczney wiadomości, iż nastę- 
puiące dzierżawy propinacyyne w dobrach rzę­
dowo górnieżyćh eipiruiące w dńiu 2 czerw­
ca r. b. są wolne do dalszego iednorocznego 
pro i 83 i na i832 r. wydzierżawienia: w d ro ­
dze publiczney licytacyi.

w Obwodzie Olkuskim.
1. W e wsi Gołonógu Porąbie i na K opalni 

w Niemcach.
w Obwodzie Kieleckim.

2. W e wsi Bilczy, Kubach i  Bieleckich Mły­
nach, tudzież Posłowicach i Kowalach.

Licytacya odbywać się będzie w sali posie­
dzeń bióra Kommissyi W oiewództwa Krakow­
skiego od sum o \ f 4 w' stosunku dotychcza- 
sowey dzierżawy zniżonych w terminach: 
Pierwszy d. 14 maia r. b. od sum. zł. 3goo. 
Drugiey d. 14 —  r, V&. —  zł. i 856 gr. 8.

Zatem maiący chęć zadzierzawienia tych 
propiuacyy raczą w wyżey oznaczonym czasie 
i mieyscu zgłosić się, zaopatrzeni w dowody 
potrzebney do tey dzierżawy kwalifikacyi, i 
w pieniądze na vadimn  iwyrównywaiąće 1 / 4  

sum tu oznaczonych. O warunkach dzierża­
wy każdego czasu informacya w biórze Kom ­
missyi W oicwódzkiey udzieloną zostanie, a 
przytem  nadmienia się, że roboty przypuszczo­
ne bydź mogą do licytacyi.

w Kielcach d. 15 kwietnia 18 3 1 r.
Radca Stanu Prezes

(podpisano) W ielogiow ski.
Sekretarz Jeneralny 

(podpisano) Z am oyski.

D yrekcya Szczegółowa T ow arzystw a  K redy­
towego Ziemskiego W oiew ództw a Sandom ier­

skiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iz dobra 
ziemskie Ułanowice z przyległosciarni ip rzy- 
należytosciaini, w powiecie Staszowskim, ob­
wodzie Sandomierskim, położone. Tow arzy­
stwu K redytow em u Ziemskiemu zastawione, 
na satysfakcyą zaległych należytości Tow a­
rzystwu; z mocy art. 86 i 87 P . S. w d. i 3

czerwca i 8a 5 r. zapadłego, ^  trzechletnią 
dzierżawę, poczynaiąc od d. 24 czerwca r; 
*83 1 do tegoż dnia r. i 834 przez publiczną 
licytacyą na posiedzeniu Dyrekeyi Szczególo- 
wey Towarzystwa K redytow ego Ziemskiego 
wdztwa Sandomierskiego, w domu Radzinńń- 
skiey przy ulicy Rynek w Radomiu pod n r. 
policy i ny ni 3g a nrem  hypotecznym  ig s to ią -  
cym, d. 3 czerwca 1831 r. w godzinach ran- 
nych, poczynaiąc od godziny 10 odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu, przybicie otrzymu­
jącem u, wypuszczone zostaną pod warunkam i 
następuiącemi:

1. Chęc licytowania maiący, złoży na vadium 
w monecie brzeczącey złp. 1163 które one- 
muz w eenie dzierzawney roku ostatniego pos- 
sessyi dobr, potrąconemi zostaną, ieżeli wa­
runkom  dzierżawy zadosyć uczyni, w prze­
ciwnym zaś razie, vadium to służyć będzie na 
pokrycie kosztow i szkód, iakie z niedotrzyma­
nia warunków wyniknąć m ogły.

2.U trzym uiący się przy dzierżawie obowią­
zany będzie bez żadnego zwrotu ponosić rok 
rocznie opłaty do gruntu  prcywiązane, w myśl 
art. 41 prawa bypotycznego, tudzież ciężary 
wieczyste, stosownie do art. 44 tegoż prawa*

Ofiary — —. —  —  2}p. 38®
Liwerunku d w o r s k ie g o    166 gr. a
—  -  gromadzkiego —  —  82
Dymowego —  —  — ------------^ 8
Szarwarku —  — —  —  —  j ą

Dziesięciny —  —  — ------------- 42
Składki O gniow ey —  —  —  —
i inne ciężary uprzywilejowane. —
3 . Przed obięciem dóbr w possessyą, a nay­

daley w dniach trzech po odbytey licytacyi l | 
utrzym aniu s i ę  przy dzierżawie , zapłaci dt>
liassy obwodu Sandomierskiego podatki zaległo 
a uprzy wileio wane.

Ofiary. —  —  —  —  2}p. u Ą o

Liwerunku dworskiego —  —  Ąg8 gr- d
—  —  gromadzkiego —. —  91 39
podym nego —  —  — —  168
Szarwarku —  —  —  —  —. y 4
4 - Złoży zaraz dnia następnego, p0 opla'

cen iu  należytości skarbu w  warunku 3  żarnie* 
:szc/.oney, całkowitą zaległość Towarzystwu, I 
kosztami i karami, niemniey ratę czerwcową 
r .  b. złp- 2600 przybliżenie w y r a c h o w a n ą ,  

poczem w  posiadanie dóbr wprowadzony l °'  
stanie.

5. Przyimie obowiązek dalszego wnoszen*3 
regularnie opfat Towarzysi wu przypadający®"’ 
każdego 1 grudnia i i czerwca po złp. 7°^ 
gr. 24a zatem  w ciągu dzierżawy, 5 rat p ° ' 
dobnyeh opłaci, nierachuiąc w to raty czef( 
wcowey r. b. która iuż w ogólney zaległoś®1 
w punkcie Ą warunków ustanowioney, wracbo- 
waną znayduie się.

6. Odda dobra po wyiściu dzierżawy w taki*** 
stanic, w iakim ie odbierze.

7. Zrzecze się wszelkich pretensyy w cza**e 
dzierżawy, za jakiekolwiek bądź nakłady grun­
towe, tudzież za nieodebranie dóbr w przy­
zwoitym stanie, bądź z iakiegokolwiek inneg® 
tytułu.

8. Dzierżawca za wszelkie uchybienia opłat 
Towarzystwu przypadłych, poddaie się exe- 
kucyi administracyiney Towarzystwa i wszel­
kie spory wyniknąć mogące z ty tu łu  dzierzawy*i 
nie do sądu iść maią, lecz rozstrzygane będ^ 
w drodze administracyiney przez W ładze To-' 
warzystwa.

9. Jeżeli nakoniec nilft z hcytuiąeych o ie 
przyimie warunków powyższych, przybić*® 
nastąpić nie będzie m ogło, coby zaś wyź e /



lioytuiący postąp ili, płacone będzie w 2ch 
półrocznych ratach cfziedizicowi lnb kom u z
praw a wypadnie.

w Radomiu d. «5 kwietnia i 8 3 t r.
za Prezesa 

K. Dowbor. 
Pisarz 

Ja ntiszewski.

W  skutek upoważnienia Prezydyi T rybuna­
łu  Cywilnego W oiewództwa Mazowieckiego, 
sprzedawane będą po Samuelu R ittnerze w 
dom u przy ulicy Czerniakowskiey pod Nrcm 
3o47 tu  w W arszawie dnia a maia r . b. i 
dni następnych rożne ruchomości iako to: p re- 
cyoza srebro, porcellana, szkło, cyna, miedź, 
blacha, meble różne, pościel, bielizna, suknie 
lustra, sprzęty kuchenne, książki, żelastwo, po­
wozy, bryczki, zaprzęgi inwentarz źyiący i 
różne sprzęty gospodarcze przez publiczną li- 
cytacyą gotowizną płacie się maiąee.

Truszczyński Reient.

^3 1 ’śc 'Iftcjrnjcboim .

P O L S K A .

z W a r s z a w y  24 k wi e t n i a

Od Jenerała Dwernickiego ieszcze nie 
ma dalszych urzędowych wiadomości; znowu 
leihaak nadeszły listy, które chociaż inaczey 
szczegóły wyatawiaią, zawsze są w tera zgo­
dne iż, cośmy wczoray donieśli, tenże jenerał 
odniósł zwycięstwo kolo Torczyna.

—  * * Z z  Brodów dnia  16 kwietnia. O d 
dnia wczorayszego mam y tu  w bliskości 
korpus Dwernickiego, znayduie on się w Ra- 
dzi wiło wie o pół mili od nas, skąd wszyscy 
urzędnicy ęełni rossyyscy, wraz z swemi rod­

zinami, schronili się do kw arantanny austry- 
ackiey. W  tey chwili donoszą: że k o rp u s 
teu st°czył potyczkę z Rossyanami między 
Worochowem a Torczynem , w którey ich po - 

i 6 dział im odebrał.

(Z  innego hstu). _  W  tey chwili odbiera­
my wiadomość', że pod B e r e s t e c z k i e m  korpus
D w e r n i c k i e g o  P o tvka l-• uncc o się z stoiącynn tam
Rossyanami, zruósł zupełnie „ u • ,1
n e przeszły wraz ! P ’ 8 ” 'n‘‘̂ r°Ly2£rąJ°P̂ ów:ZM°
ciem  Radziwiłłowa , 1  b" “i ' a,ę-
1 1 1 , ’ *ccz scigaią meprzyiaeie-
la daley w głąb krain 1 - • - < ,
1? 1 • n i /  ’ ^dyz się luz az po  za
Radziwiłłów posunęli wr cj . 1 YYspomnieiu w yzey  u
rzędm cy przybyli tu iuż w 2g pow ozach, s
mnóstwem bagażów.

—  Listy z pod Zamościa z dnia ' 20 b. m % 
pewmaią: że korpus D awidowa  został przy 

Przeprawie przez Bug pobity, przez powstanie 
Ryńskie.

Z  K ła jp e d y  12 Kwietnia. —  D otvch- 
C/as zadna ieszcze znaczna siła Rossyyska nie 
’wkroczyła na Żmudź, tylko same drobne od- 

z.a y, dla tego też powstanie ciągle się szerzy 

1 WZraS‘a* kr*y p r z y s ^  L
wierność narodowi polskiemu. i p o s tę p u j w 
orgamzacyi. Stosownie do postanowień w Pol­
sce wydanych, powołano do broni całą ludność 
męzką od 18 do 45 roku; powstańcy ci uzbro- 
ieni w broń palną,^ kosy i piki, ćwiczą się cią­
gle w obrotach. — Od Poniewicza przeszło 
powstanie w Litwę w powiat Wilkomierski ■ 
)f>ez W ilno, iak baw iący.tu Rossyanie powią­
ż ą ,  ma bydź ieszcze w ich ręku. Listów z 
W dną nic mieliśmy świeższych iak z 27 Marca.

-  785 _  .

Naczelnicy powstania przysłali do władz tu- 
teyszych oświadczenie: iż szanować będą gra­
nice pruskie, i że każdy Prusak może wolno 
do Litwy wchodzie i powracać.

Podpułkow nik Zahwski napadł na od­
dział kozakow gwardyi między Bugiem i Nar­
wią i zupełnie ich rozproszył ubiwszy znacz­
ną liczbę.

Dziesięciu Rossyan, którzy szli właśnie 
połączyć się z n am i, spotkał w drodze żyd 
szpieg rossyyski i oświadczył im, iż niesie wa­
żne wiadomości do obozu. Rossyanie wzięli 
g o , związali i pzzybyli do nas 7. tym zbro­
dniarzem.

W  pochodzie swoim za Bugiem napo­
tkał także jenerał Dwernicki 7 rekrutów  któ­
rzy od tygodnia dla tego w dybach czekali; 
że dziedzic włości nie mogąc sam osmego do­
stawie, poiechal o mil kilka kupić go  w in- 
ney wiosce, ażeby zapełnić' liczbę przepisaną 
ukazem.

W  Dreźnie w ybuchnęły krwawe zabu­
rzenia w dniu 18 b. m . k tóre się ieszcze i w 
dniu następnym nie uspokoiły. Powodem mia­
ła bydz nienawiść rcligiyna.

—  W  nr. 106 gazety rządowey pruskiey 
iest artykuł z P etersburga o kommissarzu ob­
wodu Mławskiego P. Bieńkowskim-, ku ry erp o l- 
ski wypadek ten opisuie w nr. 486 w sposo­
bie niedostatecznym. Kiedy iednak osoby 
rzeczy świadome, pewną iiosć przytoczonych 
w pomieniouym arty kule faktów stwierdzaią, 
to powinno Rząd skłonie, aby w okoliczność 
takową weyrzał, i przekonał się, czyli urzę­
dnik ten który z zadziwieniem świadomych o 
tym  w ypadku ludzi, w służbie zostaie, nadal u - 
iząd tak ważny dla bliskości granicy sprawować 
moze.

—  Posiedzenia Sejm ow e . — [D alszy ciąg  
Posiedzenia Jzby Pos<lskiey z d . u i  kwietnia

Głos J  IP. ftadcy Stanu Wielopolskiego. 
„G dy mi przychodzi Odpowiadać na sły­

szany tu  glos Szan. reprezentanta, niech rai 
wolno bęozie użalić się na jprzód  co do spo­
sobu nieparlam entowego, w iaki uczynił pyta­
nie. W e wszystkich kraiach reprezentacyy- 
nych, szczegółowe pytania nayprzód obiawio- 
ne bywaią, aby maiący na me odpowiedzieć 
mógł się na to przygotować. Pytania uczy­
nione przez Szan. mówcę, dotyczą się ogółu 
stosunków naszych. T ym  większy więc był 
powód, aliy Minister wcześnie był o nich u- 
wiadomiony i zostawiony był ni u czas do przy­
gotowania się 11a dokładną odpowiedź, bo ro ­
zumiem, że tu nie idzie o napadnięcie z 
nieiiacka na M inistra, ale o dokładne wyia- 
śnienie rzeczy. Lecz iaka kolwiek iest forma 
uczynionych pytań, przychodzi mi odpowie­
dzieć na nie, b ile M. S. Z. ieszcze ich nicza- 
spokoił. Spodziewam się, że Izba z pobła­
żaniem słuchać mnie będzie, gdy wymowa i 
zdolności moie, mewyrównywaią zdolnościom 
członka zapytuiącego.

Należałem do obydwoch epok dyplomacyi 
do epoki podczas dyktrtury i tey która się roz­
poczęła z chwilą oddalenia od tronu Cesarza 
Mikolaia. Mogę więc Izbie udzielić obiaśnień 
co do obydwóch tych epok. Zapytywał się Sz. 
R cpr. iakie otrzymali instrukeye aienci polscy 
za dyktatury 1 powiedział, że czynności wszy­
stkich aientów zupełnie odpow iadać muszą 
tym , iakie były w Petersburgu. Działania 
dyplomatyczne przy innych dworach euro- 
peyskieb wspólne maią piętno z tem i, iakie 
powinny były bydź w Petersburgu, przecież

jednakowe nie są. Jnstrukcya d an . aientom z ,  
dyktatora, przepisywała: aby Żądać od Cesarza 
Mikoła.a nayzupcłnieyszego wypełnienia tra­
ktatu i nieograniczonego dozwolenia używania 
swobód, traktatam i zapewnionych; wystawiać 
innym dworom iak nnysilniev, że rewolueya 
iest narodową , j,e posuwać się będzie dopóty, 
dopóki sprawiedliwość niebędzie wymierz mą. 
Wtakim sposobie czynione były wy.aśnienia u 
dworu londyńskiego. W ystaw iałem , iak dale­
ce pogwałcony był traktat wiedeński. W yka­
zywałem, że konstytucya była albo czcza, albo 
niezachowana, że instytucye narodow e, przy­
rzeczone Polakom wprowineyach do Rossyi 
oderwanych, niezostały im nadane. Takie przed­
stawiania uiemogą rzucać podeyrzenia, iako 
bym żądał pozyskania litości Cesarza M ikoła- 
ia , iakobym oświadczał: że żałuiemy rew olu- 
cyi, żeśmy uwiedzeni zostali. W ystaw iałem  
ią i owszem iako narodowe pow stan ie , że 
młodzież która ią rozpoczęta, uprzedziła tylko 
życzenia całego narodu. Myślę, że to co tu  
powiedziałem, będzie dostatecznem , dla oka­
zania różnicy pomiędzy negocyacyami londyń- 
skiemi a petersburskiemu

Skoro wyrzeczone zostało odpadnięcie od 
tronu polskiego dynastyi, inny rozpoczął się 
sposób negocyacyi. Odwołałem  się do poprze­
dnich moich kroków, powiedziałem : źe rząd 
polski w yczerpał wszelkie środki poiednania 
na mocy traktatów  i konstytucyi. K iedy od­
mówiona została sprawiedliwość, kiedy chcia­
no, aby naród polski zdał się na łaskę, odtąd 
"charakter rewolucyi się zmienił i zdążać iuż 
będzie do odzyskania zupelney niepodległo­
ści.

Co się tycze instrukcyi w epoce drugiey na­
stępujące dam obiaśnienia. P roiekt pierwszy 
instrukcyi wygotowany został przezem nie z 
polecenia Xięcia Czartoryskiego, który w te n ­
czas wydziałem dy plomatycznym kierował. Jn ­
strukcya ta zawierała dwie kategorye: iż nay­
przód żądać należy sprawiedliwości podług 
traktatów i konstytucyi; a następnie, gdyby ta 
odmówioną została i Cesarz Mikołay od tro ­
nu był odsunięty wystawiać niepodobieństwo ' 
wrócenia do dawnego porządku rzeczy. W  
biórze Dyktatora, instrukeya ta zmienioną zo­
stała; zostawiono tylko pierwszą po łow ę, a 
drugą opuszczono.

Wyieźdzaiąc z tą iustrukcyą wiedziałem ie­
dnak, iakie były dalsze zamiary Rządu. S ko­
ro mnie tylko doszła wiadomość przez pisma 
publiczne o oddaleniu od tronu Cesarza Miko- 
łaia zaraz działać zacząłem w duchu pierwszym 
instru kcyi.

Szanowny Reprezentant wyraził uw a^ę £«. 
skoro Cesarz Mikołay za odpadłego od tro u u  
uznanym został, osoby sprawuiące interest* 
polskie u rożnych dw orów pow inny były bydź 
zmienione. Ja sądzę, że w narodach re p re -  
zentacyynych, wszystkie czynności Rządu po­
winny bydź obrazem ducha narodow ego to 
samo stosuie się do gałęzi Rządu, stosunkami 
dy pl ornatycznymi zaiętey. Naród który az do 
rewolucyi był pod panowaniem  rossyyskiem, 
który następnie rządzony by ł p rzez Dyktato- 
la , iest tym  sam ym  codziś narodem. Ci więc 
kLÓizy go reprezentow ali w pierwszey epoce 
rewolucyi, mogą go reprezentować i w d ru ­
giey. Nie ma w tem  żadney sprzeczności. Ne- 
goeyacye w pierwszey epoce, zapowiedziały 
negocyacye epoki drugiey, że i'żeli swobody 
nie będą zabezpieczone, posuniemy się daley i 
zmierzać będziem y do zupełney niepodległo­
ści. Pyta się daley szanowny mówca, iakie
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aienci polscy podawali noty do dworów zagra­
nicznych, tak za dyktatury, iako tez i późniey. 
Działania za dyktatury nic opierały się na żą­
daniu zupełney niepodległości narodowcy, bo 
ta przez Jzby nie została uchwalona. Aienci 
uważani tylko byli iako Polacy przcieżdzaią- 
cy i wystawiaiący prawdziwy stan rzeczy, ale 
charakteru dyplomatycznego nic mieli, bo ten 
stan rzeczy tego niedopuszcza. Nie m ogły 
więc bydź podawane noty do dworów ' tylko 
pisma dyplomatyczne. Podane zostało iedno 
takie pismo do gabinetu londyńskiego, nastę­
pnie zostało w ięzyku angielskim w dziennikach 
ogłoszone i zrobiło wrażenie na publiczności. 
Skoro odebrałem pierwszą depeszę, o oddale­
niu od tronu Cesarza Mikołaia, która mnie do­
syć późno doszła, z pow odu różnych prze­
szkód napotykanych na drodze, podałem  na­
tychmiast memoryał szczegółowy, wyiasma- 
iący położenie interessów naszych , oka­
zujący iak dalece odrodzenie się Polski, 
iest interessem Europy. Dodałem  nadto, no­
tę  obcymuiącą wszystkie żądania Rządu Na­
rodow ego , na zasadzie tego m em oryału o- 
parte. Lecz ani ten m em oryał, ani nota u- 
dzielone bydź nie m ogą, iak iuż powiedział 
m inister spraw zagranicznych, bo się ściąga- 
ią do negocyacyy bieżących. M ógłby więc 
stronie przeciwney podać sposobność zmniey- 
szenia ich skuteczności. Skoro mnie doszła 
wiadomość o bitwie pod G rochow em , poda­
łem drugą notę popieraiącą pierwsze moie 
żądania, lecz i ta nota udzieloną tu  bydź nie 
może. Pytał się także interpelluiący mówca, 
czyli nie było iakiey uboczney korrespondencyi. 
Ja inney nie znam, prócz urzędowey z mini- 
nistrem spraw zagranicznych. Początkowo k o r -  

respondowałem z Xięciem Czartoryskim , póki 
ten iako członek Rady naywyższey kierował 
dyplomatycznym wydziałem. Co do negocy- 
acyi odbywancy w Anglii, przytoczył tu  sza­
nowny mówca artykuł umieszczony w kury- 
erze angielskim, z którego wnosi: że aient pol­
ski w Londynie, niodokladnie udzielał obia- 
śniepia,—  lecz przytoczył iedno tylko mieysce 
z tego artyku łu , to iest: ze ieźe/i rewolucja 
■polska iest narodową , nie szczególnej klas- 
s j ,  powinna Anglia stanowczo się za nią 
oświadczyć. Niewłaściwą iest rzeczą w Izbie 
prawodawczey zastanawiać się nad artykułami 
dzienników, gdy iednak kuryer angielski iest 
istotnie pismem pól urzędow em , bliźey więc 
ten artykuł pozwolę sobie rozebrać. Był on 
napisany wkrótce po uczcie publiczney, daney 
dla reprezentantów narodu polskiego. W kil- 
ka dni po rozeyściu się pogłoski o wzięciu 
W arszawy; artykuł ten między innemi mówi:
2przjicninością przychodzi nam. zapewnić pu­
bliczność, ze wieść o wzięciu W arszaw y iest 
m ylną, broni się ona, i spodziewać się należy 
ze bronić się będzie do ostatniego, i raczej 
da z  siebie przykład drugiej Moskwy, anize- 
liby miała się poddać nieprzyiacielowi, To 
daie do zrozumienia, ie  stan rzeczy iest taki, 
iakim go wystawił P. Wielopolski w mo­
wie m ianey na uczcie, gdzie okazuie , ze 
rewolucja Polska iest narodową, gdyby tak 
nieby ło , obrona tak dzielna, byłaby nie 
do poięcia. W zywa wreśei# redaktor mi- 
n isłerium , aby wysłało do Polski aienta, 
któryby zawiadojnd Rząd o istotnym stanie 
rzeczy. Nie m ógł bowiem przyiąc za dosta­
teczne wiadomości od aienta polskiego p o ­
wzięte. Ztąd się oka'zuie, że aient P o l­
ski w Londynie nietylko ministrom , ale 
nawet publiczności dostateczue udzielał obia-

śnienia. Artykuł zaś wspomniony okazuie, że 
duch tego dziennika nam sprzyia, bo kończy 
wezwaniem Rządu, aby użył tych samych 
środków względem Polski, iakich wprzód 
względem Francyi i Belgii używał.

Jedną mam ieszcze dac odpowiedź co do 
pism lakie otrzymuiemy od dworów, a ta iest, 
ze nieinozemy się spodziewać pism urzędo­
wych od Rządów, które nas ieszcze nieuzna- 
ly. Gdybyśmy iuż mogli donieść Izbie, że 
nas uznał gabinet londyński, w ten czas pytanie 
to byłoby właściwem, ale teraz, iest za wcześne.
Na tern kończę, odpowiedziawszy na czynione 
pytania, o ile pamięcią obiąc ie m ogłem .

Krysiński oświadcza, że niewątpi o gor­
liwości ministra S. Z. Jednakże wnosi: aby u- 
stanowiono komitet lub kom m issyą dyploma­
tyczną do przeyrżenia papierów tego wydziału. 
Czyni uw agi względem oświadczenia JW- 
Wielopolskiego tak co do instrukcyi danych w 
epoce dyktatury, iako też i sprzeczności za- 
chodzącey w obiasnieniu Z .M .S. Zagr. i R. St. 
W ielopolskiego względem korrespondencyi. 
Minister Spraw Zagranicznych odpiera te za­
rzuty mówcy, a następnie J \y . Swidziński w 
zabranym gtosie, oświadcza , ze Pan Krysiń­
ski przedwcześnie obiawit swe zdanie wzglę­
dem zdolności naszey dyplom acyi, którego 
niedzieli kommissyą organiczna, świadoma czyn­
ności tego wydziału, równie iak go niemoze 
podzielać Jzba po danych sobie obiaśnieniach; 
powiada daley, że akta iuź są oddane i Jzba 
zapewne wyrzecze o nich; daley zbiia tw ier­
dzenie P . Krysińskiego « uważaniu stosun­
ków naszych przez inne dw ory i ludy. P o ­
wiada, że widoiu ich o nas po zwycięztwach 
woysk naszych będą k o r z y s t n i e j s z e  dla n a s ,  
l e c z  że nay większa t a l e m  nica w  t y m  w z g l ę ­

dzie iest konieczna, gdyz iawnośc byłaby nam 
tylko szkodliwą a przynaynaniey niebezpie­
czną. ( Dokończenie iutroć)

—  (Nadesł.) —  Gwardya Narodowa. —  
Uderzaiącym, wcale now ym , a przecież nie- 
dostrzeźonym przez nikogo, iest ieden z do­
wodów patryotyzmu Gwardyi Naro. Warsza- 
wskiey. Gwardya Narodowa, którey celem 
powinno bydź tylko, przestrzeganie pełnienia 
praw kraiowych, złozona z samych Obywa­
teli, do iakichźe p is lu g  używaną iest u nas? 
N iedosc, że pełni służbę prostego żołnierza, 
niedosc że pełni służbę strażników celnych i 
konsumpcyinych: w iednym użycie woyska w 
p o lu , w drugim  dbałość o dochód publiczny 
zmnieysza wielkość ofiary ; lecz kiedy widzimy 
Obywatela lub urzędnika, prowadzącego ień- 
ców na potrzeby natury, których świadkiem 
bydź m usi, lub stoiącego na straży przedmio­
tów, żadney straży mepotrzebuiących, znoszenie 
cierpliwe podobnego gwardyi użycia można tyl­
ko porowuac z czynem owego znakomitego 
Rzymianina, fetory nawet w kloak nadzorze nie- 
widzial poniżenia swego, bo znal godność swoią. 
Lecz ieźeli niepodobna oprzeć się uczuciom 
uwielbienia takich ze strony obywateli po­
św ięceń, niemożna z drugiey strony pominąć 
uwagi kosztu, iaki Naród ponosi przez użycie 
do służby zwyczayney w Gwardyi urzędni­
ków publicznych, a zarazem, niedziwic się nad 
utyskiwaniem zwyłąCzeń od tey służby nawet 
małey ich liczby. —  W szakże urzędnik iest, 
lub przynaymniey zdaniem m oiem , bydź po­
winien sługą obywateli, składsiących się na 
opłatę administracyi kraiu i bezpieczeństwa 
swego. Usługi, których obywatel ma prawo 
po urzędniku wymagań, muszą bydź ważniey- 
sze od służby zwyczayney, do którey dziś

pociąganą iest Gwardya, kiedy ?n tamte nła- 
eą urzędnika, nawet do kilkunastu tysięcy ro­
cznie, tę zaś ostatnią prosty żołnierz odrabia 
dziennie za groszy 15 . — Z porównania teraz 
tych dwóch opłat, iakze dziwny wypada stosu­
nek! Urzędnik, pobieraiący, dayttiy 7000 pensyi 
1 zae co tydzień na w artę, odbywa ią 24 go­
dzin drugie 24 niezdolny do prac um ysło­
wych, odpoczywa w dom u, a tak posługę, 

tora wzwyczaynym biegu rzeczj ,  tylko by

iest złozońy ? Dziwną iest prawdziwie, iak u - 
derzaiący ten przedmiot może uchodzic Uwa­
gi; dziwnieyszk ieszcze opinia o patryotyzmie 
urzędniKow n.ewyłączonych od sluzby zwy­
czayney, lub o złey chęci wyłączonych. Sam 
stosunek płacy, wyzey wykazany, dowodzi: .£ 
zawód urzędnika musi bydz trudnieyszym od 
zawodu siania na warcie; a ten ostatni, ież.li 
ma także swo.e przykrości dla nieprzyzwreza- 
lonyc 1, szczegolniey w czasach zimowych i 

j  ,ZIS w Porze letnicy, iest przeciwnie 
a ui zę ni a spoczynkiem pracom um ysłowym, 

spoczyn iem tern milszym, że iest połączony 
z opinią zaszczytney obywatelskiey posługi. —  
Jeżeli są urzędnicy, be których tłu/.ba rządo­
wa chwilowo obeyśc się może, odbycie przez 
nich warty, zbyt drogo się opłaca: odłożoną 
mmey nagłą pracę, zawsze on musi zastąpić 
dniami, któreby iuź do inney obrócone by- 

raz‘e takiey p o trzeby , gdzie iuź nie 
admimstracya krain lub grosza publicznego, 
lecz sam byt Obywateli winien bydź na celu, 
urzędnik mecliay rzuca biuro i z bronią w rę­
ku mechay śluzy kraiowi, lecz póki niema o- 
sta; cczney potrzeby, dobro samychże obywa- 
teli, dobro kraiu wymaga, aby drogo opłaca- 
ny urzędnik nietrawił czasu na posłudze mniey- 
szym kosztem odbydź się mogącey. M.

G R E  C Y A.

X  N  a  p  o  1 i  di  R o m a n i a  2 8  l u t e g o .

 W e  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  P e l o p o n e z u ,  podno­
s z ą  s k a r g i  przeciwko Rządowi greckiemu, szcze­
g o l n i e y  przeciwko nieszczęśliwemu postępo­
waniu hr. • Capod'Jstrias. P rezydent daleki od 
działania, iakieby przystało na tymczasowego 
naczelnika wolnego narodu, okazuie codziennie 
w swych politycznych i administracyynych 
działaniach upór despoty, a często nawet okru­
cieństwo rady weneckiey dziesięciu, w którem 
wyćwiczył się w Rossy i pod nay samo władniey- 
szemi panami. Nielicząc wielu czynności dowo­
dzących iak dalece P . Capod’Jstrias naduży­
wa swey władzy, ograniczamy się na donie­
sieniu, ż e P . Polyzoides wydawca dziennika po­
litycznego i naukowego Apo/lo, podał do Se­
natu greckiego skargę przeciwko Prezydento­
wi, iż w biurach tego dziennika przez, oddział 
policyi kazał zabrać pierwszy iego num er i 
połamać prassy na których był drukowany- 
Tym  czynem nieprawym Prezydent chciał za- 
pobiedz ogłoszeniu historycznego obrazu 
wypadków zaszłych w Paryżu w dniach 27, 28, 
i 29 lipca zes/.łego roku.

W Ł O C H Y

z P e s  a r o  9 kwietnia.

—  Feldmarszałek porucznik b aro n  Geppert 
w nadesłanym do W iednia rapporcie donosi o 
szczegółach poruszeń, przedsięwziętych po za- 
ięciu Ankony przeciwko Naczelnikowi powstań­
ców Sercognani i rozporządzeniach uczynio­
nych względem odwrotu woysk austryackich, 
tudzież ze w nocy z dnia 5 na 6 wysłany 
przez papieskiego jenerała Resta jenera ad­
iutant podpułkownik Manley przywiózł do 
Ankony wiadomość, iż jenerał Resta ma na 
teraz p o i rozkazami swymi 5,ooo woyska, 
ktoremi obsadził rozmaite punkta i źe przednia 
slraź iego zamierżała zaiąc Tolentino.

Feldniarszałek porucznik baron Geppert ka­
zał naprawie zamek Ankony, który potrzebo­
wał reparacyi Z broni odebraney powstań­
com  i iako własność papiezkiego Rządu złozo- 
ney w cytadelli ankońskiey. feldmarszałek ka­
zał wydać 200 sztuk na uzbroienie żandar­
mów, dla zasłonienia przeciwko rozbóynikom, 
okolic nie zaiętych przez woyska Cesarskie.
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